
ROK III.) ŁODŹ, PONIEDZIAŁEK 8 CZERWCA 1925 r. II NUMER POJEDVŃCZY 20 GROSZY. I Nt. 131 

• • "Teatra nej" asowe mor lCle w 
~-:o:--

Gromada pijanych wyrostków, którym przez jakieś nieporozumienie wydano niedawno 
matury, prowokuje do awantur. 

--:0:--

Krzesła fruwały w pOwIetrzu, _ laski uderzały w głowy 
i rozlegał się trzask policzków. 

--,:0:-----

Człowiek, któremu przy okazji niewinnie odgryziono palec. 
Rojno i gwarno było 1V "Teatralnef' .. trzymają satysfakcji to dojcbie do ilójki. 
Po kilku tygodniowem "częśclowem Groźba ta nie wywarła żadnego wra­

,nieruchomieniu, spowodowanem mtar- żenia, i parlamenta,rzysta jak niepyszn~ 
giem między właścicielem i pracownika- powrocił do swoich koleg6w. 
mi gaslronomiczuemi ołworzyłn gościn- ,,Dojrzali" młodzieńcy po kilkumi:lu­
nie swe podwoje w przedświąteczny wie toweJ naradzie wyszli do szatni, stąd po­
czór. wrócili uzbrojeni w laski i dzierżąc je 

W oświetlonej agiorno saU ustawfo- ostentacyJnie, 
A:te gęsto stoły, pokryte k~lec1em; muzy zasiedll przy stole ... 
ce kazano grać na prze~n to s~e, Widząc: iż burda Jest nieuniknIona 
~ newo,: melodie; na ~u sali zro- część gości będących w towarzystwie ko 
błOno miejsce dla tancerzy 1 zabawa po- biet, poczęła szybko opuszczać resłaura 
toczyła się wartko. cię, kt6ra po kilku minutach przeks~tał 

ciła się w plac boju, 

Jeśli pan stąd nie odejeziej poka. okrzyki kobiet, nawoływauia kelnero .... 
żę panu, jak się to robi - odparł spo- i jęId bI6lu. 
kojnie P. L., zaledwo jednak wym6wił Pomiędzy cłwJema grupami rozpocze 
te słowa, gdy na twarz jego spadła dł06 la się regularua b6Jka. 
młokosa. W'tdząc co się święci siedzący prz., 

Pan L. nie stracił r6wnowagl, lecz bocznym stoliku p. M. rzucił się w wir 
zapytał, jakgdyby nic nie zaszło: walkf chcąc rozcłzieli6 walczących. 

- Czy teraz jest pan zadowolony? Młokosy przypu~)ąc, it p. ~. 
_ Tak. przychodzi w sukurs Ich przedwnikom 

A teraz Ja będę zadowolony... nucili się na6 ł po kilku chwilaoh p. M, 
I m6wiąc te słowa dwoma policzka- r~miY w głowę padł, brocząc krwią na 

mi znany ze swej bawoleJ siły p. Lo poło- Złe ę. 
:. ł ~tęgo na zieinL WIdząc to, wY\'Ostkl ll.ble~ły przez 

Incydent ten słał się zarzewiem bóJ- sza J. .... na p ... ~. --~-, ---..... --ląc r 

Pierwszy występ smarka­
tzy ze świadectwami doj­

ki placu boJu potłuczone szkło I poiamalH. 
Karczemna burda. 'Uzbrojone w laski młokosy rzuciły się laski oraz krzesła. 

I m6w jeden z smarkaczy podszedł do na p. L. j jego towarzyszy, kt6rzy zasło Pana M. wynłeslono do szatni I prz,' 
rzałości. ,. swych "przeciwników i zapytał: nili się szybko krzesłami i poczęli oclpie stąpiono do udzielenia mu pierwszeJ po-

Około godziny pierwszej sala g6rna - Czy panowie nas przeproszą <,zy rać atak rozwydrzonych niedorostk6w. mocy ,której aż nadto potrzebował. 
restauracji wypełniła się po brzegi... nie? Inaczej biję w mordę... Rozległ się brzęk szkła, historyczne Wobec tego, że rana na głowIe sil~ 

P~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~&~~~~~~~~~~an~fuoow~w~~ 
stadła się elita plutokratyczna Łodzi o gotowie ratunkowe. 
&toUk obok zasiadło towarzystwo, ,kła- Sz k ol a z b u d o w a n a n a s ka I e. Przybyły lekarz stwlerdzn poważn~ 
dające się z braci L., dwuch student6w obrażenie głowy I ranę na palcu od n-
P. K. i B oraz pana T. i E. właścicieli _ _._ _ gryzienia, co śwIadczy dosadnie o sa-
o;kład6w manufaktury. dystycznem rOZwYdrzenIu młokosów. 

Opodal nich siedziała przy stoliku Pana M. odwieziono do domu. Praw 
g'rupka świeżo upieczonych matuny- dopodobnle palec trzeba będzie ampd-
stów z wyższej szkoły realnej kupiec- tować, gdyż zmłażdżony lesł staw środ-
lwa łódzkiego. kowy. 

Podrostki poczęli Diedwuznac:zn!e 
prowokować sąsiednie stoliki, rzucając 
~rad obelżywych pnezwisk. 

SMł plutokracji zignorował prowoka­
cje smarkaczy, lecz młodzi ludzie przy 
sąsiednim stoliku zwr6clli młokosom uwa 
gę. 

Preludjum do bójki. 
Zdetonowane ostrą uwagą ·niedoro~t 

ki uspokoiły się, lecz po kilku minutach 
leden z nich chwiejnym krokiem pod­
uedł do sąsiedniego stolika l zażądał "sa 

-
tysfakcji". 
~ Panowie nas obrazili! Rada kole. W Almerji (Hiszp'anraJ fsfulieje SZKoła I grodami w ten spos6b, te imituje zupel-

zbudowana w wydrążeniu skały. Jest to nie sale szkolne, 
teńska uchwaliła, aby jeden z panów właściwie grota skalna, podzielona prze 
podszedł do naszego stołu i pl'Zeprosił ~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii __ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiii_iiiiiii __ ii 
l1ąS". iii 

- Wybij pan sobie to z głowy - od­
'f2owiedział zaczepiony p, L. - Jeśli cho 
dzi o przeprosiny, to powinien pan nas 
przeprosić za zaczepki.,. 

Ruch · rewolucyjny w Turkiestanie 
rozszerza się. 

U d . 'l" ta i Konstantynopol, 7 czerwca. - przezam, że Jes l ll1e Zos D e- h h l· T k' t . , . i' ~uc rewo UCyJny w ur les ame, 
~y przeproszenI, to będę mUSUlł w. mle- który wybuchł przed dwoma mniej-
ruu koleg6w jednego z panów spohczko- Więcej tygodniami i zaraz na początku 
wać... znacznie osłabł. przybiera obecnie for-

Napr6żno dalej perswadowano parIa my coraz o~trzej~ze. . . 
4lentaMuszo i" że najlepiejby było I.!dy . WszystkIe w~ększe oddZIały, roz-

-, w . ' SIane na terytOrJum republik kauka-
by poszedł do domu - krewki młodzJ.an skich, zostały podzielone. przyczem 
ołwWczył, li o Ue koledzy jego nie 0- część uozostawiono w garnizonach i na 

dotychczasowych miejscach postoju, 
resztę skierowano ku granicy perskiej. 
Również z głębi Rosji centralnej nad­
chodzą co czas jakiś świeże pulki woj­
ska. Nad granicą perską odbywaj~ się 
ustawiczne przegrupowania oddzidÓw. 
niemające napozór żadnego ścisłego 
związku z myślą dokonywania operacji 
na terytorjum perskiem. 

.-. 1*' 
ZajścIe to sprowokowane przez n)4; 

dorostków, którym - o ironio! - WV1 

sza szkoła realna kupiectwa łódzkiego 
wydała świadectwa dojrzaloścl fesl 
smutnym przyczynkiem do cbaraktery. 
styki metod wychowawczy\~b. 

Przr.z kilka. a nawet ~jJkallaścłc la~ 
pedagodzy nie zdo'aJi wyhć z c)csz 
tych młokosów naJpotworn1eJszeJ wad}' 
- chamstwa! 

Tak bowlt-m, ~łi zachowywalI si~ 
wczoraj ci smarkacze, nJe za,howul~ li!'" 
nawet "bałucłat'le!" 

Spotkała Ich wpraw(Jzle bardzo ~ro" 
ga nauka ze w1g1f'c1n na żelazne mu­
skuły napadni~tycb, L ktorych Jeden. p, 
L., Jest dawnym Żołulcr7.em frontowYIll. 
byłym obrońca Lwowa, odznaczoll~U1 
orderami woJskowemi. ale awantury (e­
go rodzaju nie należą do prz~'.emnycl7 
przetyć w losach sp(JliOjnych "I'boi, nic 
po to chodzących do rcstauracli. aby 
bić · się z rozwydrzonemi. smark3czami. 

Czas Już skońc?:v6 1. tego rudlajn 
"mlłemł przygodami", ;l Clas prlede~ 
wszystkiem, by społ~czeljstwo zat"da­
to od szkoły nie tyłko swim!ectw •• doJ­
rzałości", ale także ludzkies:o i przy~ 
'lwoitego wychowania młodzieży. 



__ ą~..:,::l' _______________ . 

!~~~~~:;~~Iti IliOW~::::~~lł{anka~~i UHKin WJhńnJi u~ie amenkań3ł{ą miliar~uk~. 
marokańskich, I Udaw~ł "liniazia" i zadz:vviał cał'y New-Jork swemi 

kt6rym dostarczają broll1ł, amtl· 
nieji i medyk21men t6w. 

Naskutek szeregu klęsk, odnie'3io­
nych przez wojska Abd-el-Krima, usu­
nęli się powstańcy na odcinek frontu "\vy 
znaczony im przez armję francuską, 

--,0--
Paryż, w czerwcu_ "szeroko'. Wogóle nie brał do ust od 

M d CzermolJ'ew, z,erkies chwili wylądowania we F ran-cji innego 
aga.me c napoju, tak szampan. W praktyce znaczy 

z~alazł SIę pr~ed d~oma laty na parys- lo to, zważywszy ustawiczne iego prag­
klm bruku. Nie umIał słowa po fran,cu: nienie że przez kilka tygodni był urżnię 
sku nie miał żadneg'o wykształcema 1 t . k' b I 
. " . y Ja e a. 
zadnego konkretnego zawodu. Całą ,~: Młoda księżna" Czermoljew która 
go uml'elętnością była wielka zręcznosc, ł " 'I b' ,'p 

• I .,,' 'k cieszy a Się na mys o o eJfzenlll ary-
Tanczył doskonale WIele rosYJskl~h l a ża przez cztery tygodnie ni~ oglądała 
ukaskich tańców . W dodatku nuał tra-I ni~ inneńo ,'ak tylko n.ocne restaurac;e 
l " R li te t ch wszyst- 15 " Clę szczęsCla. ezu a m y. ł I rosyj~kie Bardzo często pozostawała sa 

"prysiudami" 
ne kiesz~ie dolarami teścia, rzucał pie. 
niędzmi na lewo 'i na prawo, Jeden z re 
porterów był świadkiem sceny, kiedy 
"książe", urżmęty zupełnie całował się 
w obecności żony ze służbą w restauracji 
śmiejąc się na cały głos: 

- A widział ty brat kiedy kniaz.i6w 
Czermoliew? A te durn~ Amerykańce 
wszystkiemu wierzą , Czort z niemi! 

Nastąpił "szeroki gest" , kniaź wsu& 
nął rękę do kieszeni smokinga i wyrzu­
cił z niej 500 do!iirów na napiwek dla 

Rezultatem klęski powstm1ców maro 
kańskich było wzmocnienie się propa­
gandy anty-sowieckiej. Ostatnio znak­
ziono list, pisany do SZl:l,,,lJU :;redlliego 
Atlasu z okolicy Sefru, plemienia, bijace 
go się po stronie francuskiej z żądaniem 
przystąpienia do szeregów powsta6-

kich minusów i plusów było to, z..e zos~a ma'; bo'teIu, budzona nagle nad ranem 
zaangażowany Jak.~ tanc,er~ do le1:1eJ z przez telefon, To pijany książe telefon 0-

nocny<:h restauraCjI rosYJsk!ch na, ,on~- wał wśród hulanki aby żonie powie- * •• 
martre już wówczas licznych choclaz me d '. D " d b ' .. Papa senator, wiedząc dokładnie o 

służby. 

czych. 
Inicjatorem propagandy anty-fram'u­

~kiej jest nieznany bliżej Langnenhcim 
kierownik szpionażu nicmieckiegu w 
Marokku, inżynier kopalń, który od ro­
ku 1916 jest czynny w francuskim rejo­

k " 'k b ' ki d stały się Zlec:" ZJen o ry . d k 
~ leszcze Ja ? eCnl~, e y Kiedy nazajutrz żona pytała o po- każdym kroku zięcia przez swego ete 
Istną plagą Paryza. wód zbudzenia, słyszała w odpowiedzi: tywa, przyjechał przed kilku dniami do 

Właściciel restauracji odstąpił złoto- - U nas na Kaukazie taki zwyczaj! domu a urżniętego na śmierć zięcia po-
dajny ins!eres i wyjechał do AT?ery~i z za Na rachunek "kaukaskich zwycza- zosta~ił w Paryżu złożywszy u nOtarit,I-
miarem robienia jeszcze śW1etnlelszych jów" szły codziennie coraz nowe ekscen sza mały dożywotni wiatyk na otarCIe 
interesów jaklldyby przeczuwając, że tryczności księcia, który, mając wypcha łez i "wytrzeźwienie". 

nie naftowym, Treflat. 

W głównej kwaterze Abd-el-Krima 
odnaleźć można w ten sposób turków, 
hindusów, egipcjan i mieszkańców Tuni-

m~a na ~os~skie redaura~e w P a ryżu ~~~~~~~~~~~p~,~y~!~~, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wcześniej czy później się skończy. W No : 
wym Jorku ta moda jest nieco świeższa 
i dlate<so nowozałożona restauracja za­
częła doskonale prosperować. 

su. Wszyscy oni dążą do ogólnego po- W złote runo. 
wstania wyznawców islamu, Wysiłki yprawa pO 
Ich są skierowane oczywiście przede- Pewnego dnia Magamed Ozermoljew, 
wszystkiem w stosunku do wiernych kt6ry ciągle tańczył W tej samej restau­
francuzom szczepów afrykailskich, prze racji, otrzymał z Ameryki list od dawne 
ważnie mieszkańców fezu. go właściciela, w którym tenże pisał: 

- Chcesz zrobić majątek, nu, tak 
Należy wymienić tu ł starania dzia· przyjeżdżaj! U mnie co noc same amerv 

'aczy moskiewskich. k.ańskie miljardery. Tak ty sobie jaką mil 
Działalność propagandy komunistycz jarderkę wytańczysz. 

nej odnosi się teraz przedewszystkiem W trzy tygodnie póiJniej "amerykań­
ao krajów muzułmańskicb. Centralizuje sJde miljardery" tłoczyły się w rosyjskiej 
się ta działalność w Genewie i ma ona restauracji, aby ujr~eć prysiudy "kaukas 

'ldego kniazia Czermoljewa". 
na celu nietylko propagandę w Marok- Goście nie bardzO' wierzyl'i, ~by dwu 
ku, ale i w innych kolonjach francuskich, dziestokilkuletni tancerz mógł być kapi-
gdzie wyznawany jest islam. W Gene- tanem za czasów carskich, natomias-f 
wie utworzył się "Międzynarodowy ko- mn5ej sceptycznie odnosili się do jego 
mitet wyzwolenia krajowców w ko10- książęcego tytułu. Ekscentryczny "kniaż' ~ 

imponował amerykańskim sncbom szalo 
njach", interesujący się specjalnie odlą- nymi s.kokami i różneml cyrkowemi sztu I 
czeniem od francji Marokka, Tunisu i czkami wśród których przecinanie pucj 
Algeru. Posiada ów komitet swe biura ginale~ befsztyka w p-owietrru budziło l 
W Berlinie, Genewie, nawet i w Paryżu powsze<:hny entu'Z-jaZ1ll. \ 

Do stałych bywallów restauracji na- , 
Kierownictwo spoczywa w rękac leżała przystojna miss C., córka %t1anego l' 

znanego bolszewika Manuilskiego, człon &ealMOra i bogacza nowojorskiego. _ 
ka komitetu wykonawczego trzeciej mię W towarzystwie wesołego grona przy 
azynarodówki, wiceprzewodniczącego jadół, do którego należał i narzeczony I 
komitetu ukraińskiego I kierownika miss C. coraz częściei bywała w restaura 
wschodniego oddziału kominternu. Se- oji Pewnej nocy "kniai" został jej przed 

stawiony i dzięki swemu tytułowi zapro­
kretarzem generalnym jest szwajcar nie srony raz na zawsze na podwieczorki 
miecki, Pfister Arnold. do domu papy senatora. 

Przy pomocy znanych pośredników 
fest on w stałym kontakcie z Moskwą, 
komitetem syrjo-palestyńskim i by tytlI 
khedivem, Abbas łiilimem. Pfister jest 
również w stałych stosunkach z niemiec 
ką sekcją "Mar b" (międzynarodowe sto­
warzyszenie pomagające rewolucjoni­
stom, którego stałem miejscem pobytu 
jest Berlin. 

Następstwa pewnego wie-
czoru w tea trze I 

Pewnego wieczoru "kniai" towarzy- , 
szył miss C. i jej narzeczonemu do teatru l 
Narzeczony, jak przystało na eleganckie 
go młodzieńca, posadził narzeczoną i 
"kniazia" na froncie loży, a sam zajął 
dyskretnie mieisce w głębi. Tak prosty 
na pozór i nic nieznaczący fakt miał jed 
nak to dziwne następstwo, że po powro , 
cie miss C. oświadczyła papie, że za nic 
w świecie nie wyjdzie za swego nar~­
cz,onego. 

Papa po dyskretne; opozycji ustąpił, 

miss C. oświ,adczyła że stanowczo wyj-

Aby ułatwić kaptowanie członków, 
organizacje te wstrzymują się z począt­
ku od propagandy komunistycznej i 
członkowie icb nie muszą bynajmniej 
przystąpić do trzeCiej międzynarodówld 
Większość broszur jest drukowana w jf; 
-syku arabskim, a w~dana w Lipsku, 
zawiera caly szereg rzekomych faktów 
i wymysłów na temat stosunku francu­
zów do krajowców. Pfister Arnold zaj­
muje się rozpowszechnianiem tych ulot­
nych pisemek między muzułmanami. 

kiedy jednak w dwie godziny póiniej I 
dzie za "kniazia", ~~n sen~~or uwa~ał za Zwyczaje ludowe, zwtnane z Zie- iac pobożnie starają si~ ~cT'l~"ać na złe .. 
wskazar;e p~dkresh~ SWO) odm,enny lonemi Świątkami są bardzo rozmaite. mię błogosławieństwo nieba. W Tyrolu 

Działalność niemiecka i moskiewska 
w Marokku wydobyta została na świa­
tło dzienne. Niemcy cieszą się specjał­
nemi względami na terytorjach szcze­
pów powstańczych, gdzie poruszają się 
zupelnie swobodnie. 

Ze strefy hiszpańskiej doniesiono o 
r>rzybyciu w ciągu kilku miesięcy okoto 
540 rzekomych turystów niemieckich, 
którzy zniknęli bez śladu. Na ciałach po­
wstańców odnaleźli francuzi opatrunki 
marki niemieckiej. Abd-el-Krim sprowa­
aza wszelkie środki lecznicze i opatrun­
kowe, nawet i siostry miłosierdzia z Nie 
miec, gdzie znajquje zorganizowane 
silne poparcie. 

punkt. Wldzema. W cIągu r;~stępny~~ ktl W Szwajcarii po wsiach urządza się tografia górna), a włoścIJanie, śpiew-a .. 
ku dni k~zał pr~eprowadzlc ma~e s edzt konne procesje po drolZach polnych (fo- procesje te w narodowych malowoi. 
wo ,. z kto,reg~ S1ę 'po~azało,. .ze ~zer- tografja górna), a włośmijanie, śpiewa- czych strojach. mol)ewow1e me bylI nIgdy kniaZIamI. Jak ag ____________________ .-••• _ • ______ ••• 
przystało jednak na dyskretnego pape, 
zachował to w tajemnicy. Zrobił dobrze, 
nie rozwiewając iluzji córeczki, która w 
kilka tygodni późniei rzeczywiście wysz 
la za "księcia" Magameda Czermolje­

Dyplomaci, z I<tórymi nikt nie chce mówić. 
Kłopotv towarzyskie ambasadora sowiecldegow Paryżu 

wa", 
Wszystkie dzienniki nowojorskie po­

dały wiadomość o ślubie, zamieszczając 
portrety nowożeńców. 

"Szampański" miesiąc 

francuskie dzienniki donoszą, iż po­
selstwo sowieckie w Paryżu nie bierze 
udziału w życiu towarzyskiem tamtej­
szego korpusu dyplomatycznego. 

We wspaniałym pałacu dawnej am­
basady rosyjskiej , gdzie gości obecnie 
Krasin, jeśli zjawiają się przedstawicie-

W sześć godzin po ślubie młoda para le obcych państw, to tylko dla załatwi e 
odpłynęła do Europy, a w tydzień po- nla urzędowych czynności. 
tern zainstalowała się w hotelu Majestic, Niedawno zdarzył się pani Kraslno­
jednym z największych polace-hotelów wej nieprzyjemny ' incydent. który był 
paryskich. komentowany w całym Paryżu i spowo 

.. Kniaź" rozpoczął hulankę na dobre dował skarge posta sowieckiego w pa­
Nie było rosyjskiej restauracji nocnej w ryskim ministerjum spraw zagranicz­
Paryżu, gdzie by nie bawił się naprawdę nych. 

Pani Krasinowa chcąc nawiazać sto 
sunki towarzyskie ze światem dyploma 
tycznym wysłała zaproszenie "la popo· 
łudniową herbatę. 

Nikt jednak się nie stawił. Minister 
spraw zagranIcznych. chcąc wyn agro­
dzić sowieckiemu posłowi to niemiłe zaj 
ście. wrłvnal na przedstawicielstwo je­
dnego z małych państw, aby zapros i ło 
dyplomatów sowieckich do siebie na 
przvięcie. 

Pomiędzy zapros70nvmi go~ć1111 nie 
byto jednak nni ledne; ur 7NlnWE'i o­
<;oby lecz ludzie stojący zdala od polity 
ki i dvplomacH 
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Skrzypek i impresarjo., · Małe, ale dobrane towarzystwo. 
---:0::---

\ 

JaK D~erow~ła ~~n~a .. uo~enfel~liauf . 
Kryminalne przygody dwu ch dżentelmenów i ich 

"dam od serca". 
26-letni J~ef Kozłows~i wraz z par-I Oryginalny jest przytem fakt. ~ Mi 

tnerką 17-letmą Anną Mlksówną; 20-le ksówna, która wraz ze SWyD) partnerem 
tni Stanisław SQkołowski wraz z "da- na kradzież tę się wybrała, absolu,tnie 
mą od serca" 16-1etnią Michaliną Kas- .nIe umiała czytać, więc którąkolwiek jej 
przak - ponad wszystkk~ zawody uko- książkę podawano oddawała gwemu par­
chaH złodziejski. W fachu tym bywają tnerowi do obejrzenia, a wy:borawi jego 
ró\vnież rozmaite rodz.aje "pracy". Są w zupełności ufała. 
"doliniarze", którzy trudnią się tylkO' Zachęceni powodzenrem w swych 
kradzieżami zegarków z kieszeni. są wyprawach powtarzali je dość ~sto, 
,kasiarze" - specj.aliści od rozpruwania aż wreszcie w lutym r.b, "na:kryła" ich 
kas. bywają inne jeszcze ja,k "pajęcza- policja i cała ta pomysłowa czwórka sb 
rze", kradnący bieli'znę ze strychów 0- nęła · prZ'ed obliczem prawa. 
raz IIszopenfeldz.i,arze". Na przewodzie sąJdowym oskarieni 

Sztuka "szopenfeldziarska" polega do ZJarzuconych im czynów nie przyznają 
na tem, że wchodzi kilka osób do skJ.e- się, jednakże zeznania świadków dowio 
pu i proszą o jakiś towar. Gdy sprz,eda- dły winy. 
jący rozłoży na kontuarze żądany przed Sąd okręgowy w Łod~ pod pr:zewod 
111iO't proszą o inny, a kiedy tylko od- nictwem sędzi.ego Zli'borowskiego ,po 
wróci oczy, kradną, chowając skradzio- krótkiej naradzie wydał wyrok, mocą 
ue do ki,ęszeni, pod bluZlki, fartuchy, chu którego Kozlowski i Miksówna skazani 
st:ki itp. wstali na półtora roku więzienia z poz~ 

Tym to sposobem "sławetna" czwór- baw.ieniem praw, Kasprza:kówna na 1 
ka okr.adła sklepy: Józefa lurka, Piołr- rok więzienia, które ze względu n.ą. jej 
kowska 187, gdzie ściągnęli kilka ryb su małolet1liOść zamieni.one zoS'Łanie na dom 
szonych, "Naszą księgarnię". Piotrkow- poprawy a Sokołowski - na 5 miesięcy 
ska 181 zabr·awszy kilka książek, i wie- więzienia. -gas-
le innych. I 

. ::----;.f\7:·~1 1.." I ---:0::---

Iai~mnłUJ ~tuał W ~ro[~OWBi W fta~oIOU[ln. 
Ody rozszedł się dym po strzale, ujrzano leżącego 

w kałuży krwi żołnierza. 
s k r z y p e k. - Te skrzypce to Stradivarius, mają 250 lat r ••• 
I m p r e s ar jOg - 250! Taki -stary grat f - Odydym o tym Ciche podmiejskie ustronie pod Ra-t Sylwenjuk był żołnierzem rocznika 

-wIedział przed Iloncertem, kupiłbym panu nowe, nowiusieńkier ... dogoszczem, gdzie mieści się procho- 1902 i mial zostać zwolniony ze słuźby 
Graj pan tak, aby publlcz"oś~ nie zauważyła, że pański instrument wnia garnizonu, było dziś o godz_ S-ej czynnej w wojsku. Pochodzi on z kre-
to stare pudło I . rano świadkiem tragicznego wypadku sów wschodnich. 

M A4 4" OC& 
Ry •• Banaszowa. Zaledwie pierwsze brzaski wscho- Ja\. się w ostatniej chwili dowiadu~ 

aWMHnMMMiWUb;!lłM#iłWW* dzącego słońca rzucUy na ziemię swe d jemy stan z rowia Sylwenjuka jest 
jaskrawe promienie, gdy nagle rozległ dość powa:l:ny, łednakłe lest nadzIeJa, u .. 

Miljoner, jego żo'na i adwokat. się głuchy huk wYstrzału karablnowe- trzY.:łItlr.ia "O prZl' Żl, cJtt. je! 
go. 

Na odgłos ten żołnierze wartowni ~ 
wybiegli na podwórze. W tej samej pra 

Zaczęło się we Lwowie, a skończyło w Cernobbio. wie chwili wybiegł również ze swej 
kwatery oficer-komendant warty. 

'. W roku 1914 Adolf Stem mi:ljoner, 
właścidei kopalni nafty w Galicji oże­
nił się z biedną panienką ze Lwowa. 
Stern sprawił narzeczonej całą wyprawę 
'lapłacił podróż za rodziców jej i rodzi­
nę, by mogli przybyć na ślub do Wied­
nia i la'tami całemi uŁnytnywałrodziców 
a nawet bratową żony z 5 dzieci. 

Małżonkowie mieszkali sŁale w Wied 

ODEON 
OSTATNIE DWA D.łU l 

Woj~nny film Polski z J6ze­
fem Wqgrzynem w roli . 

. głównej p. t. 

Woina ~alowa 
w tO-elu wielkich częściach 

W obrazie tym biorą udział mi­
nistrowie z ministrem Sikor­
skim i jenerałem St. Halle-

rem na czele 

Po raz plerwaz!ol w I.odzl 
ukate się oryginalne zdjęcie 

z natury 
Krwawego cara Rosji 

bolszewickiej 

L. Trockiego 
Wybitni artyści Scen Warszaw­
skich jak Mieczysław Fl'en­
ki e!, Aleksander Zelwe. 

rowi.;:;;: oraz prlmabullerina 
Pawliszczewa!E ParneUem 
dopełniają całOŚĆ obrazu, zmII· 
n~Jąc t,atdego obywatela Pols\<i 

do obejrzenia. 
Rucz dzieje się w Warszawie, 
KrakOWie, Lublinie, Piottoa rf\ ­
dlie, MOSKwie i na gran icy Pol -

sko-BO!~lew idd ej . 

olu wraz z córeczką, niedawno urodzoną 
i żyli szczęśliwie. 

Zeszłego lata pani Stern wyjechała 
do Marienbadu i tam poznała adwokata 
z Budapesztu który pod wpływem pięk­
nej pani przeniósł się do Wiednia. 

Gdy w stycliniu tego rok,! p. Stern 
któremu się świetnie powodziło. chciał 
rozszerzyć swe interesy i szukał adwo­
kata do spisywania aktów. żona przed­
stawila mu swego "krewnego", który ja 
koby dopiero co z Budapesztu przyje­
chał. Ufający małżonek powierzył inte­
resy swe owemu adwokatowi i wyjechał 
do - Galicji. 

Po knk~ dniach żona telefonicznie 
zawiadomHa go, -iż chce j,echać do Cer­
nobbio nad jeziorem Como, gdyż czuj'e 
się niezdrową i osłabioną. Stern ehętnie 
przystał na życzenie żony, ale jakież by­
ło jego zdziwi.enie, gdy poczta wiedeń­
ska zwróciła mu do Lwowa list jego pi­
sitny do adwOIkata z nas1ępującą adnota­
cją: "Adresat opuścił Wiedeń i udał się 
-do Cernobbio". . 

Zdradzony małżonek p·ojechał bez 
włocznie do Wi,ednia i prlJez detekty­
wów dowiedział się, że żona jego i adwo 
kat wyjechali tym samy;m pociągiem do 
Włoch. Nie długo się namyślając Stern 
pojechał do CeruobMo. Zastał czułą parę 
przy śniadaniu w hotelu. 

Stern zabrał żonę do Wiednia, gdzie 
pozostanie aŻ do chwi1i uzyskania roz­
wodu. Zdradzony mąż zażądał od nie­
wiernej żony zwrotu wszys,tkich klejno­
tów, futer oraz toalet. które chce sprze 
dać przez publiczną l.icytację a sumę o­
siągniętą rozdać biednym. 

Wszyscy udali się natychmiast w 
kierunku odg'losu wystrzału. 

Już zdaleka biegnący zauważyli lek 
ki dymek unoszący się nad ziemią, gdy 
zaś nadbiegli bliżej oczom ich przedsta­
wił się straszny widok. 

Na ziemi leżał, wijąc się w bólach 23u 
letni żołnierz 28 p. p. Strzelców Kaniow 
sldcb, Ignacy Syłwenluk. Obok leżało 
narzędzie śmierci - karabin z wystrze 
tvnym nabojem. 

Pośpieszono z pomocą rannemu. 
Rozpięto mundur, zerwano koszulę i uj­
rzano cienką smugę krwi, wyciekającą 
z lewego boku. 

Przyniesiono wodę i bandaże, któ­
remi po uprzedniem omyciu rany usiło­
wano krew zatamować. 

Jednocześnie inni żotnierze pobiegli 
do pobliskiej wartowni; gdzie mieści się 
telefon i wezwali pogotowie. które w 
kilka chwil przybyto na miejsce wypad 
ku. . 

Po bliższem zbadaniu okazało się, że 
kula przeszyła lewe płuco oraz naruszy 
ła śledzionę. 

Po nałożeniu prowizorycznego opa­
trunku przewieziono szeregowca SyI­
weniuka do szpitala wOjskowego przy 
ulicy Przędzalnianej. 

Przyczyna tragicznego wypadku do I 
tychczas Jeszcze nie lest ustalona. Istnie " 
ie przypuszczenie. że ma si~ tu do czy­
nienia z zamachem samobójczym. 

\Vladze śledcze wojskowe przepro­
wadzają obccllie dochodzenie , k tóre w y 
każe nic\\'<\t1Jliwie lstotJJ<1 przyczyn\: 
:;traszncgo wypadku. 

Problem widzenia na odleg, 
łość rozwiązany 

In!ynier August Voss w Gadet;tbuscb 
skonstruował aparat, który przy pomocy 
zwykłych przewodników telefomc7Jtlych 
umożliwia przenoszenie obrazów na zna 
czną odległość. 

Zakochany adwokat jeżeli. będzie " 
chciał oieńić się 7.. pan i ą Sternową oże-
ni się z "biedną rozw6dl{ą" . Stern cof· 
nął wszystkie zapisy zrobione przed &111 
bem na rzecz żony, 

z dnia a-go czerwca 1925 roku. 

Y" 
Okazicid ninieiszego. kuponu upT'awniony jest do nabycia bUetu ulgowego \II cenie 

~~~~~~~~~~~~~ 11 ziot~~t;I w l:alll.lr 'll-:hHIl~.1 A" " i ,łl1J1"ł" , 
OOO'~~~ooooooc ł7 y ~ li 11 3 1Ii.,~' 
C zyta j C i e ." , " na ws<.y:; tki~ ll1 i e j ~ ca (x wyj ątkiem 1M ) i na wszystkie seanse do ostatnie!!o 'II'łącznie 

R tE, ft\jb~§i'{e ~-- ~. _-
, 9 t. 't! >..al ir'J \;l ' Ol '.. I 1\ up on ninie jsz y wazny ;e5l w dn, S czerwca. 

_~1'1tBNł~!t ~B'~ _____ II!IIIIIIIII ___ .. __ ii 
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Senator LiLI{o\vsk~ w 
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oli protektora potajemilego szynkarza 
olu z Konstantynowa. 

Kilka tygodni temu posterunkowy po Sokoli broni oddać nie chcieli, a ,-dy wiono, wypowiedział się przeciw temu. czynnego oporu Sokołów, powstało za-
ticii państwowej pełnią~y służbę noc~ą ~licja usiłowała odebrać im broń, sta- To też z najwyższ.em zdumieniem po mieszanie w czasie którego również i kil 
na ulicach Konstantynowa, usłyszał wili opór, tak że wywiązała się walka na Beja w Konstantynowie dowiedziała się, ku policjantów zostało poturbowclnych. 
strzał k~rabinowy .. ZanieP?kOjo.ny h~~, I p-ięśc~, z !rlórej policja wyszła natural~i~ Źle w sprawie tej wniesIony został przez Doniesienie zł()IŻone senat01'owi Lip­
natychmIast udał Slę w kIerunku, gdzIe zwycIęsko. Sokołom odebrano bron I ! senatora Lipkowskiego memorjał do mi- kowskiemu, a przez niego skierowane do 
p.adł strzał. Na krańcach . miasieczk~ W sprowad;:oD? ich dla W"fI:gi.tyrnowania nistra Ratał~kiego, oskarżający policję o miniS'tentwa spraw wewnętrznych, zre­
pu.stem polu spostrzegl kllka p<ostacI uz do kOIOlsaTJatu. Przy rewIZJI areszt 0- to że przesz.kAdza młodzieży Sokoła w dagowane zostało przez brata prezesa 
brołonych w karabiny. Posterunkowy m~ wanych znaleziono spo:ą Uoś.ć na~i 0- pr~ysposabianiu się wojskowem, że znę- Sokoła konstantynowskiego, właścicie­
silał przypuszczać. że ma przed sobą szal strych, co nawet W razIe posJadanIa ze- ca się nad nią itp. itp. Do memorjału do la sklepu, który kilka tygodni przedtem 
kę uzbrojonych bandytów i ~at:~hmi,asłl zwo~enia na ~dbyci~ ćwiczeń z bronią łączono fanta.sŁyczne zeznania rzekomo przyłapany został na potajemnym wy_ 
zaalarmował poSll:erunek policYJny, ma- musiałoby byc uwazane za przekrocze- pobitych przez policję w czasie areszto- szynku wódki i skazany n8 areszt i po-
iąc w międzyczasie na oku rz1ekomych nie przepisów. wania i w konkluzji domagan'o się prze- ważniejszą grzywnę. Należy przeto trak 
b.actdytów, I .~dawał?by S~ę,. że policj.a ~petniła prowadzenia surowego śledztwa i ukara tować je jako oszczerstwo z zemsty. 

Gd d ł 'łk' do t S'W°1 OhowIązek t ze sprawa powlDna by nia innych -W b k 
Y na esz y pOS1 l, rUiSZono a a ł t 'ł ,. b' Ił d d d w . o ec ta iego obrotu sprawy pole-'_' .. a o rzymac w asc1wy leE; na J"O ze a 

IKU. Na komendę: "ręce do góry tajem- ,. t ., .l' , 'l' b' Wicemin1.ster Sm ólski , otrzymawszy cono policji w Konstantynowie sprawę • • '.' . mlOlS racYlne1 czy sąuowel. Jes 1 owtem '. . ' 
DlCzy noctl1 rycerze poWItali poliCJę ste- k ć" b . b ł ten raport natychm~.ast polecIł glow:nel nocnej strzelaniny przekazać na drogę , "" rze ome nocne Wlczenla z rOnIą v y • 
kiem wyzwIsk, OSWIadczaJąc pozatem, t lk b k' k'lk '..1 tkó' t komendzie policji państwowej przepTO- sądową, a niezależnie od tego wyt<>czyć 

i od . ł Sok ł'" y o Wy ry lem l u nle'll-01'OS w, o 
że stanow ą dzia" o a mJejsco- b k t k' _ .2 I '. -' wadzić d,ochodzenia. Wysłano do Kon- d·ochoozenia o ouczerstwo autolIowi do .. wy ry a l, xuo' ny w naJwyzszym ::Hop •.• 
wego I urządzają manewu nocne. niu zaniepokoić ludnośĆ zdenerwowa- 9'tant-ynowa wysokle!!o dygnItarza poli- nie·sienia. 

P oni ewa! "Sokół" konstantynowski ną codzienne mi niemal wiadomościami o cji. kUlry po skrupulałnem zbadaniu spra. Należy się spidziewać, że senator Lip 
tadnych manewrów nocnych w komisar- napa.dach bandyckich, winien być suro- wy ustalił następujący strun rzeczy: kowski, tak zawsze skłonny do interwen 
jacie policji nie zgłaszał, ani tet komi- wc ukaranym, A o nic innego. jak tylko PoLi-cja spełniła tylko swój obowią- cji i zajmowania się sprawami, które ob 
sarjruŁowi policji nic wia.domem nie było, o nieodpowiedzialny wybryk chodziło zek, gdyż ćwiczenia nocne z bronią nie chodzić go nie powinny, zaprzestanie na 
by itma powołana władza ud'lieliła zez- tutaj, bo jak wykazały dochodzenia, pr.De były zgłosz.one. Broń odebrać musiano pewien czas niepokojenia władz w okrę­
wolenia na odbywanie nocnych manew- prowadzone zaraz w na&tępnym dniu 'Sokołom przemocą, ponieważ na wezwa gu łódzkim, nie jest bowiem wskazanem, 
rów z bronią palną, dowodzący oddzia- prezes Sokoła miei&Cowego nic o "noc- nie dobrowolnego złożenia broni policja by senator Rzeczypospolitej służył za na 
tem przodownik kategorycznie zażądał nych manewrach" nie wiedział i poprze spotkała się znieparlamentarnymi wyz- rzędzie osobistych intryg potajemnym 
oddania broni. dnio ieszcze, gdy o takiei imprezie m6- wiskami. Przy odbieraniu broni, wobec szynkarzom alkoholu,. 

Brak poetów. 
"Przet}'wamy pod Jednym względem 

okres grotny: nie czytamy poezji, a co 
gorsza prawie nie mamy poetów. 
Uważny obserwator kultury powi­

nien w takiej chwili alarmować spole­
czedstwo, aby starano się brakowi na 
czas zaradzić. 

(Z prasy) 

Ody wyszło na Jaw, te MIckiewicz 
umarł, Słowacki zginął bez wieści, a 
Krasiński założył skład manufaktury i 
zarzucił sport pisania wierszy - tro­
skliwi o dobro kultury ojcowie narodu 
zebrali się na naradę, by "alarmować 
społeczeństwo l brakowi na czas zara­
dzić" . 

- Panowie - rzekł pan Kultur­
Inensch, stały obywatel miasta Łodzi­
jest rzeczą jasną, jak mój garnitur, że 
kultura Jest w niebezpieczeństwie I Pa­
nowie/ Możemy się obejść bez chleba z 
ananasem, bez teatru i kanalizacji, bez 
dobrego wychowania i protestowanych 
weksli - ale trudno byłoby żyć bez 
kultury, która jest matką wszystkiego! 
Panowie! Nie mamy humoru ani pienię­
dzy, nie mamy pracy, a co za tern idzie 
również i kołaczy - ale to jest nic, ze­
ro, referent magistracki - w porówna 
niu z niebezpiecznym brakiem poetów! 
Starajmy się brakowi na czas zaradzić. 
Panowie! .•. 

Na sali zapanowała głucha i ślepa 
cisza. Słychać było nawet wybuch bom 
by, która eksplodowała na sali, w myśl 
ostatnich przepisów o wszelkich zebra­
niach pod gołym sufitem. 

Następnie głos zabrał prezes syndy 
katu dziennikarzy w Busku, gdzie 
wprawdzie niema jeszcze ani jednego 
pisma, ale z racji przemianowania ulicy 
Pinczewskiej na Dziennikarską utwo­
rzył się tam niefachowy związek czyli 
inaczej mezaljans dziennikarski. 

- Obywatele! - rozpoczął prezes 
- Że nie mamy poetów, nie ta prasa 
jest winna, co wino WYCiska, lecz zu­
pełnie inna/ ... 

Głosy na sali: Brawol Do rymu! On 
zbawI naszą kulturę !... 

- Obywatele - ciągnął dalej, jak 
wół roboczy, prezes syndykatu dzienni 
Jouzy w Busku - Alarmujemy społe-

z maJowej wystawy obraz6w w Berlinie Alfons Walde: "Poeta 
Pełrold". 

• , :ww' F 

Migawki sądowe .. 

lEDZIELA. 
Muszę się przed wami wysPowia-1 i żółte pantofle, wziąłem czarne ubra-

dać: by!e~ .wc~oraj. na v:yciecz~e. nie i buciki. oczyściłem palto ~ zarzuci-
Własclwle me Wiem, Jak to Się stało lem na rękę poczem chCiałem JUŻ wyjść 

o godzinie siódmej byłem już ubrany gdy nagle jasny promień słońca zagro­
(umówiliśmy się, że spotkanie nastąpi dzil mi drogę. 
na Górnym Rynku, o ile nie będzie de­
szczu o godzinie 8~ej) włożyłem jasny 
garnitur, żółte pantofle i postanowiłem 
nie brać ze sobą palta. 

Piętnaście minut po siódmej otrzy­
małem wiadomość od służącej, która 
wróciła ze sklepiku. że w południowej 
części mIasta ukazały się chmurki, a po 
nieważ z wielkiej chmury powstaje 
:lwykle mały deszcz, w takim razie na 
tej samej zasadzie prawdopodobnie z 
małejchmury powstanie wielka ulewa. 

Wobec tego zdjąłem jasny garnitur 

czeństwo, władze bezpieczeństwa, rząd 
i czynniki miarodajne, że grozi nam za­
głada poezji! Nikt już dzisiaj nie pisze 
wierszy! Wczoraj sam widział2m na u­
licy kilku panów, którzy na pytanie czy 
są poetami, odrzekli: "Nie I" Ludzie zro­
zumieli, że poezją karmić żołądka nie 
można! Jeżeli tak dalej pójdzie trzeba 
będzie otoczyć staranną opieką ostat­
niego barda w naszym kraju - Janjula 
Tamniewima, który od pewnego czasu 

Zastanowiłem się. Słońce. Teraz 
jest pół do Ósmej. O dwunastej pewnie 
będzie palito, jak rana, posypana solą. 
Trzeba zmienić garnitur! ... 

Znowu ściągnąłem z siebie czarne u 
branie, zdjąłem z wieszaka jasny garni 
tur, ciemny kapelusz cisnąłem w kąt, 
palto powiesiłem w szafie i zupełnie 
zdecydowany położyłem ręk~ na klam 
ce, gdy ... 

- Panie Juris L.. Co się z panem 
dzieje?!... Gorąco na ulicy, jak na giel-

ma w głOWie same tylko "qui-pro-quo" 
i zdradza nieznajomość swej osoby. u­
ważając siebie w pewnych chwilach za 
Williama Szekspira! Obywatele! Czas 
najwyższy - to pieniądz! ' 

Po wysłuchaniu kilku ;eszcze refera 
tów postanowiono: 1) Ostatniego poetę 
JanjuJa Tamniewima zamknąć w pała­
cu. gdzie mieści się bibJjoteka, zawiera 
,iąca dzieła os ta tnich poetńw rosyjskich 
2) oddać mu do dyspozycji harem. aże~ 

! dzie w czasie inflacji, a pan się ubrał, 
(,jak na pogrzeb ... 
( - Gorąco jest powiada pani?... -
Zwracam się z głupiem pytaniem do są 

I siadki -Przecież zbierało się na deszcz 
- Deszcz? ... Już w tym roku desz­

czu nie będzie... Mam atretyzm, więc 
znam się na pogodzie ... 

Ha! Trudno!... Wróciłem do mieszka 
nia, zerwałem z siebie czarne ubranie, 
palto rzuciłem na szafę, buciki cisnąłem 
pod łóżko i szybko zacząłem się ubie-

J rać "na jasno". 
ł O godzinie dwunastej po raz dwu­
idziesty trzeci ściągnąłem czarne ubra­
I nie, o trzeciej po raz pięćdziesiąty ós­
'my ubierałem się .. na jasno", a o siód-
mej blady, drżący i zmęczony padłem 
nieprzytomnie na kanapę w kalesonach, 

No, ale nie wszyscy mają takiego pe 
cha, jak ja ... 

Pan J. K. pojecbał na wieś ze swą 
bogdanką Józefą P., spędził z nią kilka 
intymnych chwil w lasku a potem ... po­
tem .... potem ... potem znalazł się bez ma 
rynarki i złotego zegarka. 

Dalsze koleje tego rodzaju spraw 
wszystkim są już chyba znane. 

Sprawa oparła się o sąd, jak znużo· 
ny wędrowiec o drzewo przydrożne. 

Józefa P. do winy się przyznała -
w chwili, gdy p. J K. zasnął, skradła mu 
zegarek i marynarkę, 

Sąd skazał ją na 3 tygodnie aresztu 
i opłacenie kosztów sądowych, co nie 
dla każdego zresztą się opłaca. 

Juris. 

by nie wyginął ród poetów. 3) otwo­
rzyć oczy rzemieślnikom, którzy po­
noć nie wiedzą o tern. żr są największy 
mi poetami 4) rozpisać konkurs z na­
grodą 100 tysi~cy złotych dla bociana. 
który sprowadzi na świat dziecko z ta 
lentem poetyckim. 

Kultura została uratowana! ... 
BoIskL 
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Więzień symulant 
ogłosił się królem sali sądowej 

I nago odtańczył przed sędziami taniec czerwonosk6rych. 

Przed sądem berlińskim stanął pned 
kilku dniami ni,ejaki Alfred Lossig oskar 
żony o fałszerstwo pieniędzy. 

Ponieważ żadne wykręty mu nie po­
mogły, postanowił udawać warjata. 

Zamknięty w areszcie śledczym wy­
prawiał najdlziksze swawole.. Najulu­
bieńszą jego zabawką był'O plucie do ce­
lu. 

W situce tej doszedł do takiej wpra­
wy, iż po kilku tygodniach pobytu w wńę 
zie.niu każdemu wchodzącemu do celi 
S'trażnikowi opluwał na powitanie nos a 
na Eożegnanie brodę. 

Pomeważ był wielkim siłaczem, straż­
nicy zjawiali się w jego celi we dwu. Pew 
Bego jednak dnia Lossig urządZIił sobie 
inną zabawkę. Porwał strażnika i jak 
piłkę począł go podrzucać w powietrze 
i chwytać. 

Po kilku takich rzutach strażniż czuł 
~ę dosyć nieswojo i w rezultacie prze­
chorował poważnie tę zabawkę. 

Le,karze onekli, iż fałszerz pieniędzy 

jest symulantem więc zamknięto go W o­
sobnej celi! okuto W kajdany. Wtedy 
Lossig wymyślił coś innego. 

Wył tak przeraźliwie i tak głośno, iż 
przed więzie.niem gromadziły się tłumy 
ludu, komentując te nieludzkie • tony w 
sposób ro~aity. Zawezwany wreszcie 
na ro~rawę pOikazał co umie. Błyskawi' 
czmym ruchem rozebrał się do na'ga i !t'oz l 
począł przed sędziami taniec czerwono-' 
skórych wojowników. 

Połamał przy tej ,sposobności ławki, 
stoły, krzesła, rozbił kilka kałamarzy na 
głowach sędziów a wres,zde zapowiedział 
iż ogłasza się królem tej sali i każden;1u, 
kto się do niego zbliży romrzaska łeb 
stołkiem. 

Po długiej walce Lossaga obezwładnio 
no, a za ten ostatni jego występ dodano 
mu jeszcze 3 miesiące więzienia do kary 
za fałszerstwo pieniędzy. 

Lossig wyroku nie przyjął i oświad­
czył, ilż wnosi skargę do cesarza Wilhel-
IRa. 

---:o:~-
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Mistinguette, królowa "Casino de Paris" 
ma ... dziesiąt lat, dorosłą córkę i cudowne nóżki, 

zaasekuro\vane na mi1jon dolarów. 
W 'wiecie muzyki: Artur Toscanini I Wilhelm Mengelberg dwa) 

znakomici dyrygenci społykają slą na letnich wywczasa~h. 
HI 

Mist1nguetŁe je~ divą największej I poalote.k i wyrostek, żywa zwinna i smu 
ł'evue parysk'iej: Casino de Paris. kła. Ile kos tUJ'ą wypra I ~ Jeżeli z ty\sięcy róż wytłacza się ma Zapytacie p,ewn:ie dhczego ubezpiec./ Z wy pO arl1e. 
Iy flakonik olejku perskiego (nie prosz- la nogi? - Jojawiła się niwa konkuren- 79 k d" " b' ł · 
ku, tylko olejku), który jest, tych róż tre cyjma gwiazda Raquel Meller. Ach, że- e spe YCJI w Ciągu u leg ego WIeku, 
traktem j.eSlt Mistinguette. współzawodniczek? Rywalek? Niepraw-' NI~z~ane losy Amundse~a ! prawdo odnala~!a strzaskane okręty "Erebus , 
ścią, to treścią miliona paryżanek i eks- byż to można było zaasekurować się od . , 

Jak wiadomo zaasdcurowała swe nÓŻ daż? podoblenst~o katastrofy, JakIej !llógł .. 1 er~r • 
ki na. miljon dolarów i z tego słynie w kra ulec .ten mezmordowany badacz bIegu- . NIespotyte za~lugi dla badań pod-
ju i zagranicą. Nóżki te nie wydają mi n~ połnocnego przywodzą na myśl daw blegUno~ch krajóW położył Nansen. 
się piękniejsze od tych, które hojnie i za O ł' · meJs~e wypr~w.y. . . .. \Vedle.,lego proje.ktu zbl!dowa?y st.atek 
darmo można oglądać setkami na ulicy. g oszeDle na czasIe. .vl/. 16-e~ J~Z stul~clU znaJ?o:va~1 Się ,.fr~m op~rl SIę naCIskOWI lodow i 

Czar Mislinguette nie kryje się ani w Jak belgowie pokpiwali sobie ś~l1Jah ~odro~mcy, ktorzy. wazyh .SIę na przezwycIęzył ~rzeszkody. 
nogach ,ani W tańcu, ani w głosie, które- z kłopot6w gabinetowych? nlebezpJeczenstwo podrozy podbieguno ~ypra:va Jego trwająca od roku 
go właściwie nie posiada, ale w nerwie W połowie maja ukazał się w jednym wych. . ., 1~9,~IR9" kosztowała zaledwie 50 ty· 
i werwie, w krwi musującej winem, któ- z dzienników brukselskich następujący W .~lągu 17,1 18 stuleCIa było 15 eks SIę~ funtów szterlingów. 
re tylko rozwesela ,a nie upaja. W ak cen anons: pedycJI do krajóW polarnych. . ~ aką samą sumę wydano na ekspe-
cle i geśde Mistinguette śpiewa i tańczy "Jedyna sposobność! DziesIęć wal Od roku 1800 do 1900 wzmogła Się dycJę ~TeI1mana odbytą w r. 1898 na 
i gra, ukazuje się w piórach i bez ale nie nych miejsc! Bardzo korzystne posa znacznie chęć zdobycia tajemnic lądu statku ,fridjof". 
zupełnie. dy dla panów! Specjalne uzdolnienie lodow~go i. W ciągu minionego ~tulecia . Vy'yprawa finansowana przez Stany 

Widziałem ją w krótkiej srebrnej su nie wymagane! Stanowisko niezale- przedSIęWZIęto 79 wypraw do bIeguna. ZJednOCZOrle na pokładzie statku .. r~oo-
kien-ce i w płaszczu z róż'owych strusich żne! Dochód czysty zapewniony Najsławniejszą z nich była wypra- seveIt" kosztowała 100 tys. dolarów. 
p~ó; i v.: zwykłej prostej bardzo parys- przeszło 100,000, nie licząc zaszczyt \~a franklipa, na kt?n~, wydano 200 t~- ~Vedle T?rzybliżonych obliczeń na ba 
klej pwte robe, a1e naprawdę pyszną by nych dochodów ubocznych! Zgto- SlęCY funtow szterlmgow, na POSZUk1- dam~ krajóW polarnych wydano v· 
la tylko w fartuszku midnitki i ordynar szenia póki czas, pod literą G. T. w \Vani1 zaś zaginionych członków tej wy przerachowaniu na złote polskie okoł~ 
nem pasistem dessous dziewczyny Mont biurze dziennika." prawy wydano 270 tysięcy funtów, nie lOO miljon6w. . 
martre Mistin'guoette gra świetme i w tem Na drugi dzień zg1osito się 80 kandy licząc w tern wartości pięciu okrętów ~~~~~""nPti.n",~ 
cały Je'j czar. Jest to doskonała aktorka, dat ów, a wtedy dziennik ogłosił, że mo- wojennych, które zaginęły w lodach. 00C0000000000- ~la::.&liIc:A 
w której siedzi (f}abel i cały Montmarlre. że p. Van de Vyvere, który łamał sobie Vvyprawa amerykańska, zakończo- ~ 

Mistinquette ma ... dziesiąt lat, ooros- właśnie głowę nad wyszukaniem kan- na również katastrofą, kosztowała 3 [ t·· f ' 4~ 
ta nogi? - Pojawiła się nowa konkuren dydatów do swego gabinetu, znajdzie miljony dolarów, drugie zaś tyle po- lY ~1[ln xnrOn UlJn[lOrnU prawaopodobieństwem, gdyż wyglądalak na tej liście chętnych ama!,2lów. chłonęła r:tunk!> .. wf1_ eksp~dycja, która U li " P ~~~ n t J 

JULJAN STARSKI. -
6 z przykrego podróżnego incydentu i ---=- Co za szCzęście.... A jak - dług~ 

przywiózł do Łodzi... Przecież drży strejk może potrwać? - pytała zanie. 
przy niej bezradny, jak zakochany żak.. pokojona. 

- Buon giorno, signore - wyszła - Nie wiadomo. W każdym razie 
z za sypialnej kotary i podała mu do po- kilka dni. I kilka dni zostanie pani ze 
całunku rękę. - Jak pan spał tej 110- mną ... 
cy? ... Zaraz, wyjmę jeszcze palto i zej- Popatrzała mu wprost w oczy: 
dziemy na śniadanie. O. Dan mi poda... - Czy tak długo, jak pan będzie 
Dziękuję. Idziemy?.. chcial, czy też, póki mnie się spodoba? 

Powieśt sensacyjno· kryminalna z życia łódzkiego. 

Dziennikarz dr. Jan Wiewióra za- zwoliłam P<!IlU na sv.oobodę ruchów ale 
wlera w przedziale 2-eJ klasy ekspres- . .. ) 
su Paryż-Ostenda znajomość z uroczą mc wszystkich ... mech pan zostawi... 
włoszką Giovanną Mascani, tancerką . . .. .. 
teatru "Casino de Paris", która zgubiła Całował namIętnie Jej SZYJę 1 pełnia 
bile~ .do Paryża. ~iewió~a, ~czarowa-I młodzieńczego pożądania szukał ki ust. 
ny jej urodą, kupUje dla mej bIlet do lo .'. . . . 
dzi i oboje przyjeżdżają do polskiego BromIa SIę, az nagle wpiła swe wargI 
Manchesteru. gdzie . tancer~a . staje w W jego usta i trwali tak przez chwilr' 
Grand-Hotelu. Nazajutrz WIewIóra od- . . . . . . • 
wiedza tancerkę \V hotelu. W zapoml11emu. Wyrwała Się I UCIekła ... 

_ Pięknie, że pan się odwrócił. To - Tutaj proszę nie wchodzić. Zn.hra-
bardzo po dżentelmeI1sku. Za chwil~ u- n/am panu wejść tu, bo nie będę pana 
wolnię pana z tej pozycji, poszukam tyl- chciała znać ... 
ko w kufrze. To nie. to nie ... 0, już mam. - Giovanna ... 

Na ulicy oparła się o ramIę Wiewi6-
'ry i mówiła bezustannie. 

- Jak tu brzydko w was:;sym mie­
ście, w tej ... jak się nazywa ... w Lodzi. 
Strasznie brudno. Jak u nas na południu 
w Neapolu. Takie odrapnn~ dorożki f.h 
wystawy sklepowe nietadne ... 

- Mam dla pani nowość - nie wiem, 
czy się moja Giov'lnna ucieszy, czv 
zmartwi - i podsunąt jej świeżą gazetę. 

Przejr7at;:) );:' doldadnie. rzuciła o­
kiem na ilustracje. 

- Nic z niei ni!" rMU- I
--.. 

Będę się panu podobać ... J eszcz_ chwil- - Nie! Za chwilę będ~ ubrana. 
kę. A teraz proszę. Zwracam panu swo- Wiewióra drżał jeszcze. jak w febrze t 

bodę ruchów. Tysiące myśli krzyżowały się w jego I 
Odwrócił szybko głowę. Stała jesz- ttmy~le. Ta nicznana jeszcze wczoraj r 

eze w negliżu na środku pokoju i śmiały tancerka zrohiła na nim niezwykle wra- c 
się jej oczy. żenie. Czul, że wszystkie jego rachuby ć 

- Podobam sIę panu, nieprawda? I planu kurczą się i giną gdzieś. gdy tal< s 
Stał przez chwilę pod wrażeniem. bezwzględnie i z pewnością siebie na­

PodbiegI szybko i o:oczył ją ramiona .. ,; rzuca mu swą wole, ona. włoska tan cer­
- Rcusi. scusi... przepraszam ... no- ka z "Casina de Paris". którą wybawU s 

Zrozumiał intencję pytania: 

- Póki pani się spodoba. Wstyd ml 
doprawdy powiedzieć, ale gdybym nie 
miał przeszło trzydziestki, byłbym po­
wiedzial. że zakochałem się w Oiovan­
nie ... 

- Niech się pan nie wstydzi, niech 
mnie pan kocha - mówiła z niewiml4 
minką: - Oiovannę można kochać, ca­
rissimo. A jeżeli będziesz kochał Gio· 
vannę, to i ja ciebie też będę kochać, .. 
Dobrze? 

- nnh"?,,, 

I 
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• o n - min. spraw wewnętrznych 
Po długich wahaniach p. Ratajski zdecydował się na powrót do 

Poznania! - Szczęśliwej podróży, ale abyśmy się już więcej 
nie zobaczy li! . 

Warsz. koresp. "Expresw" tdef.: str6w, maiącej za za ~alli..) uzg,)unienic 
ustawodawstwa ziem wschoflllich. 

P. Tyszka i p. ŻychHński nie są oczy 
wiście ministrami po mySii P.P.S., wię· 

Warszawa, dn. 8 czerwca 

Jsza PRZEDGlELDA WARSZAWSKA. 
Nowy Jork 5,17 
Londyn 25,19 
Paryż 24,69 

2-gle NOTOWANIA WARSZAWSKIE. 
Dolary 5.19 - 5,18 i trzy czwarte. 

PRZEDOIEŁOA GDA~$KA. 
Złoty 99.80 
Warszawa 99,55 
Dolary 5,17 
Przekazy 5,18 

P. prezydent Rzeczypospo!itej przy­
jął wczoraj p. prezesa ministrów, który 
przedstawił obecny pl:!n periraktacji ze 
stronnictwami w sprawie cZQściowej 

rekonstrukcji iabinetu. 

Nomirl:"H ja p. R)-nll;;.' na ministra 'ej na'n.l. •.. _. MJsnlutnie nie ma z ni-
~praw wrwnętrzny~tt będzie ogłoszl)na mi nic wspólnego i nie szczędzi Im naj~ Za co w Ameryce można 
w dniu df.isicjszym. "uru lo -,L-l 'C' "'J . d .'T • ~~ •• --,..., • - '--' żądać odszkodowanie. 

Premlęl sądzi, !z kandl'dałura la, la- !)rzesileniu nie o nich chodzi. Chodzi o 
bO apoHtYi:zna i w:'ł.'tczni.! ia.:.howa nie mi"'~ łra wewn(trznych i Z.P.P 
napotka ~orzeciwł! śr{,d s(H,nlli"tw pu- S. nie odstępuje i nie odstąpi od żąda­
lityczny-::l:. nła, żeby nłetylko był usunIęty p. Ra· 

Nowy-York, 7 czerwca Wynikk'm konferencii tej była spra­
wa przyjęcia dymisji m .nhtrol ~praw we 
wnętrznyc.h p .Cyryl;} Ratajsklego omz 
zamianowanie na t.} Sl.Ulowi -h.o pana 
Roman?, byłego wojl\.odę poleskie~o, 

Ót;legał<l wileńsklei' p- }('Jtilan stał na 
'-'zete k'Jluisjl pra~\"';. t.!ł lei rady mlnl-

Pozatym aktualne są daloł zmiany na tajski" lecz żeby jego n~stępca dawał 
stanowiskach ministrów kolei ł sprawie- gwarancje energiczn~j i sł:lI1owcz!;! :ll)­

JOhn ~ousa, znany dyrygent muzy· 
czny zaskarżył pewnego fabrykanta cy 
gar do sądu. żądając odszkodowania w 
sumie 10 tysięcy dolarów za to. li fabry 
kant ów umieścił nazwisko jego W ce­
lach reklamowych na cygarach. T.N. dllwogcl. -jednak punkt ci~ikoSci Spoczy, lityki reform. 

wał na p. Ratajsklm .. 

Dwaj adwokaci pokłócili się W Sądzie Okręg. 
\ 

KSIĄZKI OLA KAZOEOO. 

Bezsprzecznie dla katctego są prze­
znaczone książkI "Bibljotekl Domu Polw 
ski ego". Jak z nadesłanych tomów wy­
nika, książki są tak: dobierane, by były 
dostępne dla wszystkich ludzi czytają­
cych, by stanowiły rozrywkę, a z roz· 
rywką łączyły pożyteczne. "BibJjoteka 
Domu Polskiego" wprowadza czytelni­
ka w bogactwo naszej literatury naro­
dowej, dając rzeczy najcenniejsze. sta­
nowiące o polskiej wielkości kulturalnej 
i cywilizacyjnej. 

W czasie kłótni jeden z nich rzucił w głowę przeciwnika kałamarzem 
napełnionym- atramentem. 

W doJu dzisieJszym w łóclzklm są- przeciwnych stron adwokatami pp. M., tynuowali spór prawn}', który wkrótce 
dzie okręgowym zdar2:}ł się wl'pad~k. i H. w czasie przewodu sąr1owego do- przerodził się w kłótnię. 

I 

który świadczy o tem, iż adwokatura szło do ostrej wymiany zdań na tle spra \V pcwnl'm mUlUcncle p. H. złapał 
łódzka nie pozostała w tyle za war- wy. stojący na stole kałamarz ł rzucił nim 
'izawską. Ody po zakończeniu r07.{lrawy obaj w głowe przeciwnika. 

Pomiędzy dwoma występującymi z udali się do pokoju adwokackiego. kon- Strugi atramentu zalałf twarz na- Przeważnie wydawane są powieści. 
jednakże. jak zapOWiada wydawnictwo 
poza powieścią wydawane będą dziel-e,,.. wy && Wiiii!4w ..... 'emtWA M m p duiętego, który mimo to chciał się 

rzucić na przeciwnika. 
WjE 

Najtańszą polską książką 
Jest 

l~lJIJfKA D~MU ~~l~KU~~ 
40 groszy 40 
w prenumeracie 
65 groszy 65 

w sprzedały poJedyńczeJ kosztuje tom zawierający 160 stron 
druku w trójbarwnej okładce. 

o 
C'l 
00 
LI':) 

Dotychczas B!bljoteka Do~u Polskiago drukowała utwory następujących auto, 
(ów: J •. K~as~ewsklego. Andrz:ja Struga, M. Rodziewiczówny, Ant. Ossendo\.\skiego 
W. Koslakle~lcza, St. RzewuskIego, E. Słońsklego. M. Smo!arskiegv. \V RiJpackiego. 
A. Gruszeckiego, K. Laskowskiego, Kazimierza Tetmajera i w. in. 

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 
jest naprawdę naj tańszą ks'ążką gdyż kosztuje 
Kwartalnie (9 tomów) 3 zł. 60 gr. 
Półrocznie ( 18 " ) 7 " 20 II 

Rocznie (36,. ) 14 n 

Z przesyłką do domu wychodzi 3 razy w miesiącu. 
Całoroczni prenumeratorzy otrzymują w końcu roku ozdobną 

szafkę na książki darmo. 
Prenumeratę wpłacać należy na konto P. K. O . .NQ 9779. 

BJBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO. Warszawa, Nowowi~js1ła 27. 

Przeciwników zdołano jednak ro­
dzielić· 

Ja!e się dowiadujemy Incydent ten 
skierowany zostaje na drogę sądową. 

ka popularno-naukowe. zaznam1ające 
czytelnika w sposób wyczerpujący z 
dzisiejszym stanem Wiedzy og61no-Iudz ' 
kiej. 

Jest to Istotnie książka, którą czytać 
powInien każdy. 

-:0: ... ---...-

Zderzenie dwu samochodów. 
Nasze nieotrzaskanie się z ruchem samochodowym 

iest przyczyną wielu katastrof. 
Nasz kor. "Expressu" donosi: 

Liczba wypadków samochodowych 
'tV Wuszawie, nięproporcjonalnie wiel­
ka w porównaniu z mias.tami Europy za­
chodnie;, zmusza wydz:i.:tł ruchu kołowe 
go przy komIsarjacie rządu do wydawa 
nia cor.a:z szczoegółowszych przepisów 
jazdy i do stosowania surowych kar wo­
bec nieostr-ożnych kierowców. 

Niewielką. jednak z tego pociecha. Sa 
m~chody tratują pr~echodniów. przecho 
dme wprost pchają, się na sam6chudy 
a wszystkiemu winien jest brak otr1.as­
kania się z nOWyUl środkiem lokomocji. 

Musimy przetrwać swego rodzaju 
kryzys, aby dojść do takiej wprawy w 
prowadzeniu i w wymijaniu samocho­
dów, do ja.kiej doszli mieszkańCy Pary ta 

gdzie, mimo olbrzymiej ilości aut. auto. 
busów i tramwajów, wypadki są stosun­
kowo bardro rzadkie. 

Wczoraj o g.odzinie 4-ei po południu 
przy zbiegu ulic Mokotowskiej i Wilczej 
nastąpiło zderzenie dwu dorożek samo, 
chodowych marki "Berliet", należących 
do tego samego przedsiębiorstwa . 

Pasater auta, prowadzonego prze2 
szofera Bronisława Sareńsl-dcgo Pi wna 
13). pos, sztabu generalnego Kazimierz 
Rudzki, został wytzucony siłą wstrzą­
śnlelflla na bruk i uległ og~lnemu p-otłu­
czeniu . Pogoiowie przewiozło oficera 
do szpitala Uiazdowskiego. 

Jadący w drugiej dorożce jegomość, 
jak twierdzi szofer Roman Nowicki tak 
się przestraszył. że - uciekł. Ob:!. 53-

mochody zostały poważnie uszkodzone_ 

• -- ·--·:0:- , --

Robotnicy austrjaccy otrzy Prasa sowieck.a znafduje 
m~Ją pra~ę się w ,stanie upadku 

we Franc,. i w Niemczech. Stwierd;,:ił to os'łain; kongre!\ 
Spe<:jaJna służba tele~raficzna "Expre,w.!". prasy w Moskwie. 

Genewa, 7 czerWca Specjalna slużba tele r.rafiq;na .. ExPI CM;U" 

Ponieważ I'ząd Stanów Zjednoczo- M05kwa. 7 czerwca 
pych odmówi? wpuszczcni;r do Amery- Na ostatnim kOl1l1.Tlesie prasy 5fWie1"-
ki 50 tysiecy robotnlk6w rząd austrjac- dzol1o opłakanv stan wvda\\'llicr\\' w 
ki zwr6cil się do rządó ., francuskIego i Rosji so\vieckicj. WiG).;:O;WŚć w .. UdW­
niemieckiego z notą, aby zechciał przy- nictw prasowYch znujduJe sil;' \V rę­
jąć pewną liczbę bezrobotnych.· ~~ch rządowych, bądź to w rękach par 

Podobno FranCja i Niemcy zgodziły tjl komunistycznej Szereg m<'>wców wy 
się na udzielenie pracy 20 tYSiącom ro- powiedziało się zu. tozslerzellj~m dzia. 
botnik6w austrjackich. ~. C, talności wydawniczej przez rzad. 



REPUBLIKA 

Publiczność nie dopisała - zawody przyniosły straty Pan A. Marczewski zgłosił Się na członka K.S.ŁZ.O.P.N. 
finansowe. Jak się z kompetentnego źródła do- Mamy nadzieJę, . te zarząd K.S.l.Z. 

Plac sportowy w łielenowie, ta ko­
rebka spodu łódzk:ego, w ubiegłą s "\ 
tę zaroił się od ... sportowców, dwie dru 

.. wiaduiemy, naJlepszy sędzia w Łodzi, O.P.N., JaknałśplesznleJ załatw' z",ląLa~ 
d.zlwsza ~ na]zdrowsza rozrywka, stał iedVlIY w naszem mieście, I{tórl' posia- ne z przyjęciem p. Marczewskiego w po 
Się obec~le czemś luksusowe~, nawet da prawo sędziowania zawodów miedzy czet swoich członków formalności, gdyż 
~Ia łodZian, którzy przed me~awnym pań5t'::",rowych, zaopatrzony i"gilyln .. cja tylko w ten sposób zapanuje znowu na 
J,E-s~cz.e. cza~em przykładem cale] ~olsce "r. I f. A/' p. A. Marcz3wski po dłu!- naszych boiskach uprafmlony porządek 
sWle.cIl~, daJ.ąc ,rekordową, w całe] Pol- '~Yel przerwie zgłosił 'lnow:, swói akces i zadowolenie, a zaufanie. lakiem się p. 
sce ~osć wldzow na zawodach sporto- do K.S.l.Z.O.P.N. Marczewski w tutejszych kołach spor­
wyc . fakt ten, nad wy:-az radosny, naJeży łowych cieszy, ściągnie na zawody tych 

,żyriy piłki nożnej, dwie sztafety po 400 
metrów oraz skoczków i liczna rzesza 
barwnych, jak poq,wrotnikow\! ptactwo 
zawsze gotowych i chętnych do świad­
czeń kolarzy, stanowiły 7.d.lwalo się do­
stateczny wabik dla pU~llkzr:ości, ale 
nie dla łódzkiej! 

Wprawdzie dobór druŻYli' piłki noż­
nej nie był zbyt trafny, gdvż ani Ł.T.S. 
G. ani też Union nie posiaElajJ przynaj­
mniej tej minimalnej ilO·~I..~i zwolenników, 
którzyby ulubione przez siebie barwy 
jaknajczęściej radzi byli na boisku oglą­
dać. 

Nic też dziwnego, że onegdajsza, ze serdecznie powitać, gdyź w ten sposób ,liCZnYCh widzów, którzy właśnie z po­
strony sportowej efektowna impreza, fi- najbardziej ropiący na naszym sporcie wodu bałaganu, wytwarzanego przez 
nansowo zawiodła zupełnie. Nie pomo-
da dość dobra reklama i cieszący się do wrzód zostaje za jednym ciGclem usu- nIeudolny('h sedzlów od nich stronią. 
brą opinją wzorowego organizatora 5.5. Dięty. fr. Romanek. 
Union. Sport, mimo najlepszych chęci ~--:o:'--'" 

Zawiodła również w zupełności p·t· 
bliczność kolarska, której szeregi w r. 1. 
bardzo widocznie stopniały. Łódź huczą 
cej maszyny niema poczucia dla pięk­
nych i estetycznych wyczynów spor­
towca, jak również, Łódź konjunktur i 
nastrojów odwraca się momentalnie od 
tego dzisiaj co wczoraj u\\1ielbiała. 

A cala tragedja w tern, że dzisiejszej 
Łodzi nie stać na to, czego sobie wczo­
raj nie mogła odmówić i bez czego ona 
wprost nie mogła żyć. Sport, ta najgo-

nie zdziałał nic dla "Czerwonego Krzy­
ża", przeciwnie, cała impreza wypadła 
na korzyść sportu, narażając pierwsze­
gO bez własnej winy na kolosalne stra­
ty. Liczne nagrody dla kolarzy i wspa­
niały, kosztowny puhar, wygrany pr;.o;l;Z 
Ł.T.S.G., nie zostały z pewnością z do­
chodów tej imprezy pokryte, raczej, j Ił{ 
się ktoś trafnie wyraził, nie starczyły 
.one nawet na pokrycie kunsztownej po­
krywid na puharze. 

Rozwieje to zgoła fałszywe mnie­
manie, że kluby sportilwe robiq dobre 
interesy i udowodni ich wprost bezna· 
dziejną wegetację. 

--:0:--

Ł.T. . o. Union 2: l . 
'Obie drużyny w osłabionych skta- I radności w obcowaniu z piłką, jaką wy­

dach a słabe technicztlie, na ta:\: nieou- kazała np. silna fizycznie drużyna Ł.T. 
pow{edniem boisku aic nie pol~anly. Od S.G., nie widzieliśmy dem 110. 
bij·,l.jąca sic o,l twardego ,,!depisk~" pił- Sędzia, p. Mar~zewski b. dobry. 
ka~ węd;owata tam, g~~ie lą skiero\vat. Najlepszą i najefektow"i~jszą części:\ 
przypadkowem kwnkclem ~racz, a d.)- Imprezy było kolarstwo, ktorego PllWO­
pomógł whtr Z I)v,·n.;t~u lepiej grał U- dzeniu ~rzysłl;lŻył się, tylko uo te~o ce­
nio~ b::i ;ego mkda uruzyna przy pn i1\0 lu nadający SIę plac sportowy w H~k­
cv trene~a nauvłu jt;,~ pewnej wkdzy nowie. To też wszystkil', prawie bez wy 
piłkarSkiej, lecz za m~l to mi;] b sit,. aże- jątl~u b~egi do bardzo ndatl.j'ch należy 
by swą przewa~:~, '\t');",l była w mer\v- zaltczyc. .. 
szej połowie dość zna ;zra utrzv1ll~ć uo Na c.zoto wszystkich, .1l\;Z!·:Yc~ współ 
końca :", bezractr."ls,:; pud bramką llIl:' po- zawodmków wysunął C;1~ mczrownany 
zwonia jej zado!<u (:entować tej pr1e- ?zmid (5.5. Ur,tion). po~imo prześladu­
wagi cvfrow) Jącego go w plerwszyc1 bl('gcJC11, a t.tk 

W drw.1ie: roh'.\:.! UnioT! ostahł. a modnego u kolarzy "pdcar:ia kiszek". 
t.T.S.G. wzięło ~6n~, wygrV\''1aj;'\c bez Uległ o .nbowie.m d'Y~krotl1ic t~mu wy­
trudu [11(;~'~ i pięvn~ puhar, dar "Czer- pad.kowl .. Drugie ml.eJ~cc. po mm zajął 
won ego Krzyża". . . ŚWldersl\J (Ł.K.S.). J~zdzlec ~ dr,sk(!na-

Tu możemy 3riiato 7,aryzykowac, le tym temperamentem l charak:ervzt1,tąC'l 
gdyby przeciwku które.ikolwiek z grają- go taktyka ,:uc!ekania" ju~ na cale fini­
:;ych on~gctaj dml"" stctr.d3, bar.dm szowe ?krązeme. 
dobra bCfl.Ji.:znk 1'1 cia dru7vT.a f KoS., Częsć lekkoatletyczna WYP·l.J~a b!a-
wygrałaby z pewtloś:ia. zawody .z~ zna- do. 
czną różnicą bram.<:h gdyż takIej bez-

Polonia (Warszawa) - Vasas (Budapeszt) 
1:3 (0:1). 

Rozgrywki o puhar klasy 
Szturm-O. M. S. 5: 4 (5 :·0). 

B" " . 
Obustronna gra bz pojęcia, z decY-1 Dopiero po wysunięciu naprzód Ku~ 

dującą przewagą G.M.S .. którego kl"'~ czyńskiego nadało grze O.M.S. więcej 
"wygrał" beznadziejny bramkarz, pusz- intensywności i gdyby nIe przestrzelenIe 
czający na sześć oddanych na bramk~ rzutu karnego przez bardzo słabego na 
strzałów, aż pięć. Poza tern i obrona tych zawodach Bejma rezultat pierw­
O.M.S. grała gorzej niż słabo, kiksujftc szej polowy 5:0 na korzyść Szturmu 
ustawicznie, a jej ustawianie się było co mógł się zasłużoną porażka tego ostat 
do joty, do ustawiania się par nowożeń- niego zakończyć. 

_,w prc:e:i ottarze:n podob I~. 

Zawody o puhar klasy C. 
Burza (Pabjanice) - Bar-Kochba. 

Zawody o puhar Ł.Z.O.P.N., klacy C 
pomiędzy powyższYlIii drużynami za­
kończyły się niespodziewanie \\rynikiem 
1:0 dla Burzy. 

Drużyna gości nie przedstawia zbyt 
groźne~o przeciwnika i gdyby Bar­
Kochba 'vystąpiła w pełnym skład.de 
niewątpf:wie pol)iłab~ pab~<lr;ic.zat1. (Bar 
Kochba .rrała z 6 rezc"w0wymi!) 

Burza po\:zątkowo ll'!\;:'.;e\\;aż\' prze­
ciwnika, J)'1 pewnym jednak r.zasie zy­
skuje pr 1,., wagę i przYPl:'zcza ~zęste, 
lecz bez:eiowe at3k~. l'\ict:dolny l.tak 

oraz pomo~ mimo usill1('j pracy nic zdzh 
lać nie m0::! Tell sam ol,razek widzimy 
u strony ilt ~ 'ciwnej, kt('ra WI ,~('le nie 
gra; gra\~ ~~ nie z,.:ralli, wszy<;tlde piłki 
przeprowa·jzall Ila wtłS:JI. r<.k<:. co w 
rezultaci~ żadnej korzyśd nie przynio­
slo. 

JedYl1:l brnmkę w 43 m. po Pl'zer, 
wie zyskuje lewy tlcznik ~ości z prze­
boju. 

Sęd~t.)',\lal p. Oalez nh'umiekt: te. 
Pubii~zlllJ~.:t. tak zw}'kle na 1.!ł wo· 

dach l.Z O P.N., mało. bgl' 
--:0::---

Zawody strzeleckie Polsk. Tow. Łowieckiego 
Rozpoczęte zawody strzeleckie POI-I Z nagrody, 5) "Przegląd M}'ślhvski" 3 

ski ego tow. łowieckiego odh\-'Wać się nagrody, 6) Wabia-Wabifl~kicgo medal, 
będą w dalszym ciągu w Warszawie i związku art~st0w scen polskich. 7) Ko­
w dniu dzisiejszym od g'ouz .lO-ej rallO mispol, 8) firma Rokicki 2 medale, 9) Hr 
do 8-ej wieczór. Warunki: Dla pist0le- ma F. Mandla, 10) Sto Reisi. (:" 1 ż,t'ton, 
tćw. 6 tarc'~: suma pUllkt(lW 3-ch najlcp- 11) firma Wierzbickiego, 12) SP. wydaw 
szych stanowi o [1a~~rodzic. Dla karabi- nicza Perzyński i Niklewk7.. Nadto w 
róW' 6 tarc·t, ~ l~f')c'y ch klasyfikilie sit; 4 pierwszym i drugim dniu zostaT!,\ za naj 
i ajlepszc: !1J.I·'·i ... k~za i1o~ plll1k f ,',w ~0- lepsze wyniki w zawodach rozdane że­
SIanie na~ro~t .0':'1. Karegv!j' w"pM7.a- tony Z zlote, 2 srebrne i 2 bron:wwe: 
wodników: I grupa pań. II. Pierwsza i Przed wakacjami, t. j. dn. 15 czerw. 
druga klasa panów. HI. Młoc!z!eż s7kol- ca, zostaną jeszcze zorgaJ1'zowane na 
na. strzelniCY P.T.Ł., Nowy Świat 35, za-

Warszawa, 6 czerwca \miklOSsy - 1. Bramkę honorową dla Nagrodv uiiarowm:€!: l) puhar .,K.tr- wody miedzyszkolne szkofv '<~~rl.,;~. 
, b h w .. Polonji" uzyskał. z tak właściwej te- jera Po'skic;~o" Z) na~fildJ dla p~tń - w Siedlcach oraz konkurs strzeled.: 

Przeszt? 3°.00 Widzów, ze ranyc lmu graczowi akCji solowej - Tupalski. redakcja "Trybu y", 3) redakcji "Stad- ~zniów szkół średnich z \",., fi. 

Parku Sobieskiego na meczu "Vasas -: Sędzia p J Grabowski jonu" 2 medale. 4) "Przeglad Sportowy" 
"Polonja" nie przeżyło tych wzr';lszen ~!!~!!:~.~.!!!!!!~!!. ~!!!!~' !!~~!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!:!!!!~ sportowych na jakie można było lIczyć I :: 

W pierwszej mierze na pię}mo ~ry 
wpłynął ujemnie uporczywy Silny wla!.r 
następnie więcej niż słaba gra PolonJI: 
Węgrzy bowiem nie zawiedli i pokazali 
pod każdym względem grę doskonałą. 
[ch bramkarz, Wimmer, konkurował z 
doskonałym lewym obrońcą Auerba­
chem, któremu nie dał się również prze 
śCignąć środkowy pomocnik Sinos. Ci 
wszyscy jednak bledli przy silnych, mie 
rzonych strzalach prawego łącznika, in 
ternacjonała Takasca i świetnego te­
chnika Szentmiklossy'ego. 

"Polon ja" grała wogóle słabo. Na 
wszystkich graczach z wyjątkiem Gros 
sa, Hamburgera i pięknie strzelającego 
Grabowskiego znać przerneczenie i nie 
chęć do walki o pilke. 

Sama gra. poza niezliczoną ilością 
pięknych strzałów na bramkę .,Polonji", 
bronioną brawurowo przez Grossa, 
przyniosła tylko kilkanaście pięknych 
posunięć obu napadów w drugiej poło­
wie meczu, która wypadła o wiele ko­
rzystniej, niż pierwsza. Zwycięskie pun 
kty dla gości zdobył Takacs - 2: Szent 

Najnowsze pasażerskie aparaty lotnicze: aeroplan typu E. 13 nad ciełniną Magdaleny w KolumbJI 
i ha zatoce Botafogo koło Rio de Janeiro. 
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Dziś i dni nastłłpnych! 

NIE BE SPOŁECZNE!!I 
• ( 

(Arystokracja małego garnizonu). 
Tragedja w 8~6u wielkich aktach według sztuki O. E. HARTLEBENA "ROSENMONTA<i". 

Rzecz dzieje się przed wojną w sferach niemieckich oficerów-ludzi. którzy uważali się za kastę lepszą i wyższą od reszty społeczeństwa 

Ponieważ wyśwletlanie obrazu trwa pełne dwie godzi q. seanse rozpoczynać się będą punktualnie o godz, S-ej, S-ej i lO-eJ. 

Wojskowi wszelkich szarż korzystają na przedstawieniach tego obrazu z biletów ulgowych. 

Do biletów dodaje się bezpł. pudełko "Pochette Comaedia" zawierające cenne niespodzianki 

Sala mechanicznie wentylowana, ochładzana i ozonowana. 6ii\ Orkiestra kameralna pod dyrekcja fi. LEonA KAHIORA. 

Dziś i dni następnych! 

Najulubieńszy partner Poli Negri Charles de Roche 
i przepiękra Madge Bellamy 

w najpiękniejszym lO-aktowym arcydziele produkcji 1925 roku 
Uniwersał-Film, New-Vo.rk. 

, 6 

lOSCi ŁAWA 
------CZYLI----_-

-tW8pod ar um 
10 aktów nadziemskieJ miłości i wzruszającego patrjotyzmu 

I poświęcenia. 

Walki w Marokku I - Wojna francusko-niemleckal 
Rewolucja francuska I Komuna paryska. === Francja pod prezydenturą Poincare'ego. === 

Orkiestra symfoniczna 
====== pod kierunkiem p. Sypniewskiego. 

P" 8łUROPiiORMIUtpm~Wf[H " P' , 
PnyJmał- wazeJlde OQLOSZErllA do gazet. jak równie~ redll~uie i pisze 

Podania i Rekursy 

,----------I DOBRA KSIĄżKA I 
I jest najlepszym przyjacielem I 
I kaZdego człowieka. I 

Wielki wybór dobrych książek I 

Dr. med. 

BIlU N 
Południowa Nr. :Ja 

telef. 40-26. 
Specjalista chorób 
skórn vch 1 wene· 
rycl';ych Leczenl~ 

Dr. 
Dułoneola drObne 

ta~unow~~i Kupno l sprzed 
Gdańska 42 Hurtowa sprzedat 

IDluf(al. muzym do szy-
cia. Ceny fabryczne 

Choroby skórne Perła i Pomorski 
I weneryczne. Piotrkowska Nr. 69 

PrzYjmUje od 12-2 w pOdwórzu. 
do 2 ł 5- B- 819 15 . I poleca I 

I WYPolYUalnia K~iąiek I k 

l. w językach: polskim, francus- I• 
I klm, niemieckim I rosyjskim I 

światłem (Lampa 
warcowa) Przyj. 

muje od 8 do 9.301 
od 4 i pół do 1\ w. 

Dr. S:tlep spotywczy do 

H. ~lllma[beI 
sprzedania Odań-

ska 11 740-4 

I ALFREDA STRAUCHA. I 
I ul. Prez. Narutowicza 14. I 

I Abonament mlesię~zny 2 złote I 
- - wynosi tylko I 

\a _________ ." 

Nauka pisania 
na maszynie 

w Biurze, Próśb 698·3 

A. Zabłudowskiego 
Łódź, ul. Piotrkowska 110. 

44 

Mieszkania 
t, 2. 3, 4, 5. 6 pokojowe sfale 

POSZUKUJE 

"Biuro Ruch" P!~~rk;;'. 

MEBLE 
jadalnia, urządzenie bIura oraz 
rozmaite przedmioty gospodar­
'ltwa natychmiast 

do sprzedania. 
Obejrzeć mużn8' po południu uli­
ca Kilińskiego 78, front, l piętro 
1'11 . ~ 58~O-3 

Zamykanie ksiąg handlo",~ch 

------._~---- choroby .B6rne I 
Rozmaite 

Dr. med. wener )'czne. POkÓj umeblowan:5' 

1.KAnI~H 
6-go Sierpnia 1. do wynajęcia dla 

Godz. pr%yi'tć: inteligentnego męt 
codziennie od 5-ej czyznyl Nawrot 32 
do 7 i pól po pał m. 8. B-cle piętro 

w nieddde i świę- front. 5675-3 
Specjalista chorób ll~ od U-ej do t-e rawieć męski przyj skórnych i wene-
ryeznye" i włosów mule rotne ob-
Oabinet ROntgena Dr. S. stalunki po cenach 
ł światło-leczniczy " 

konkurencyjnych G. 
Rewizorski, ul Piotr 

ol.PlOtrkowska 144 l e w ~ o W l {1 ~i~W;~Z~kl:~atroszę 
róg Ewanlllellckiej Cbo"oby sll6rne 5193.1 

Tel 29-45. i wener,czne 
PrzyJmuje: od. 8-2 Konstantynowska 12 f'lauka I WyChoW 
I~. Dla pan od- . ~tud~nt, rutynowa­
dZIelna poczekalnia od 9-1 I od 5-8. ~ !Ty pedagog. ma 

od 5..ii pp (Dla pań os.ohna wolne godZin Y, 11-._AAAA poczekaima). czy 'W zakresie 8-u 
\V~ ............ klas po cenach b. 

Dr. med. . przystępnych raluje 
Lekarz-aeOIYSIa 7agrotone promocje 

L ~rY~UI~Ki B. Mar~us. ~i~~'ze~~~~;lt:: 

:~~:!~~~i~;~~\ nu~~aumoYla W :;"~~~~J~'h :,~,~ 
(leczenie światłe u, Piotrkowska 1:1 .::za praktycznie na J samoozielnego bu. 
Lampa kwarcowa TEL 21.23. cltaltera · bilansistę, 

1 prolQienlall"'i przyjmuJe cod:r;ien- wszelkieg.o rodzajU 
I~ontgena. nie prócz niedziel przedSiębIOrStw. b. 

Zawadzka Ni l i św:ąt od gOdtiny/rzeczoznawca z wyto 
Telefon Nr. 25-38 3-7 po pot. szym wyksztalce' 

PrzYJmuJe od ~ I . Illem wł IIIStV· 

~~~~" lo IJ IJ ~-t', ~~J~~r:e:~~:~!~~~ 
~liIc:'Al~l cJe W sprawach bu· 

ch~lt!'ryjnych. bl· 
Ik. med. '"'i h dt t 31 łansowych i rewio 

lU~I[l 
Cegielniana 43 

Choroby skórne, IVB 
myl'lOe I mDtZopltiowe 

... sc .ar s r. zYlnych InformaCje 
Pensjonat Polski Cegielniana 7 Z~Ś oc 

WAl~RJn" 8-g W. Piotrk ' w. L Ił ska 183. 772-: 
" nrrnnnnnmnr: 

poleca SI'.. Gościom .• -~...-. 

~~ia~~koil J~~~~~:!ZagUOIOne BUOmen 
ceny. INamlotówna Liza 

I redago..,anla 
Aktów. Koreapondeucfl I t. p. 

-DO WtADZ - ==:::;':';::::7:.0 

Skarbowych, 
Wo.jskowych, 
Sądowych, 

Administracyjnych 

Zap'rowadzl:Inie " .. 
Nadzór nad praw. .. " 
Kontrola ksiąg handloW5fch 
Likwidacje pr.::ed!li~blorstw 

Lecze"ie sztucznp 
slońcem wyżyno· 
wem. Przy,lmuje 

od S-)( 

....JlJ[](JU(J[111 zgubiła matryku· 
łę wydaną prtel 

Pensjonat teńskie gimnaziun 
t ydowskie. 5852.: 

w 6 językach 
pod kierunkiem 

H. KemplAslUego 

i Komunalnych 
T E L E F o N Y: 20 - 62, 

przyjmule 

~. ~f~iff~r 
CEGIELNIANA 40 a po godz. biurowych 2 - 62 

I 37-84 tó~l nI. Milna ~D ~]. 
ł.il~~~~~ 

Z wydawnictwo .Republika- Sp. z ogr. odp. W. Polak' 

OOOCOOOOOOOO rlla młodzieży _. - ___ _ 
-,r",_ •. , _ _ o I • Aniela Sotlczak zgu. 

r.H"lnDWr'l· ~l· ~b", W la~owl[~[~ ~:i~rf~d~~}ł!:~~' 
~ r; U JR wykw. odZyw., wIe. 762.: 

SpeCJ alis ta I chorób 
Skórn ych. wenery· 

cznych I, !nocza· 
oki owych, 

Przy pnuJe od 4 do 
.q popoI 

~ienkiewi[la 14. 

rozrywki • 

Ig4b i ono. zah:lad. 
Inform.: ~z e nie wydanI 

pIotrkowska 116 prtez Ka.sę Chory~1 

II ~I ~"~I(IHI~~::::i~~8i~ o;~~ l lul ZawIsza 28. 
• i 5705 : 

Redaktor odp. Józef Burman. 


